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P r z e z  F r a n c i s z k a  x a w e r e g o  r y s z k o w s k i e g o  f .  m. d . 

NA POŁUDNIK KRAKOWSKI WYRACHOWANI.

W  KRAKOWIE
W  D R U K A R N I  J O Z E F A  C Z E C H A .



W  K A L E N D ARSKICIL

zDa złota 5 . 4
. Epakta XVIII. podług sta-

,  20. Okres słońca 3 . V rego Ka-
lZa !  R .  L itera  Niedz: D. j  lendarza

I 4, Rzymski pocz, 4 . J

Ś W I Ę T A  R U C H O M E .
R  z y m s h  ie.

Niedziela starozapustna 3 o Stycznia
Popielec l6  Lutego
W ielkanoc 3 Kwietnia
W niebowstąpienie Pańskie 12 Maja
Zielone Świątki 22 Maja
Niedziela SSS. T ró y c y  29 Maja
Boże Ciało 2 Czerwca
Niedziela 1 A dw entu  27 Listopada

R  n s i  i  e\
JSedela Miąsopustua 23 Lutego
Post W e ly k i  2 Marca
Pascha Chrystow  19 Kwietnia
Woznoszenie Hospo. 1, 2 ky J 28 Maja
fosze*. S. Ducha ' ' ■ i\ ^ /7  Czerwca
T y ło  Chrystusa 18 Czerwca
P io truwki Nedel 3 .
Nedela 1 Adwentu 29 Listopada

Mitsopustu rachując od Nowego Roku do Po­
pielca będzie tygodni 6 dni 4 .

S U C  I L E  D N I :
P ie r w s z e  Lutego 23, 25, aS.j Trzeć. W rz .  3 1 , 23,24 

2 5 , 27, 28.] 6 z o \  Gru. 14 ,16 ,17D rug ie  Maja

W Y K Ł A D  Z N A K Ó W  K A LEN D A RSK ICH :
0  Nów Xiężyca 
J  Pierwsza kw-dra

©  Pełnia
£  O s t a t n i a  kwadra.

D N I  G A L O W E
W  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J  KRAKOW SKIEJ.

D nia  12 Lutego. Rocznica urodzin N. Cesarza 
Austryi FRANCISZKA I.

— 7 Lipca. Rocznica urodzin N. Cesarza
W szech Rossyi Króla Polskie­
go MIKOŁAJA I.

  ,3 Sierpnia  Rocznica urodzin N. Króla
Pruskiego F R Y D E R : W I L ­
HELM A III,

  x 1 Wrześ. Pamiątka oddania N arodow i
Konstytucyiney księgi.

P O C Z T Y . Pocztamt król: Polski jest -y domu] 
rządowym na Stradomiu, gdzie przycholzi p o ­
czta z W arszawy i całego królestwa Polsliego w 
Środę wozowa, a w  Sobotę konna; odcholzi zasj 
do W arszawy i całego królestwa Polskiego wej 
Środę po południu o godz: 5 konna, a v N ie ­
dzielę o godz: 10 rano wozowa. Wszelkie pa ' 
czki i pieniądze przyimują się 11a godzinę przed 
odeyściem.

Pocztamt Cesarsko-Austryacki jest w Ryn
ku w domu pod Nrem 355. T am że przychodzą 
poczty konne w e W to re k ,  C zw artek ,  Pi-tek i 
Sobotę z W iednia i całey Austryi. W e  Wtorek 
Czwartek, Sobotę i Niedzielę ze Lw owa i całey 
Galieyi. Poczta wozowa przychodzi w Solotę 
W iednia i całey Austryi, jako też ze Lwcwa i 
całey Galicyi. Poczta konna odchodzi we W to­
rek ,  Czwartek i Sobotę o godzinie 4 po połu­
dniu do W iednia i całey Austryi, do Lwowa 
zaś i całey Galieyi codziennie wyjąwszy Niedzie­
lę. Poczta wozowa odchodzi w Sobotę o godz 
g rano do W iednia  i całey Austryi,  a w 1’iąti •
0 godz: 11 rano do L w ow a i całey Galieyi. 
Pakiety i pieniądze dniem jednym przed o d e j ­
ściem poczty przyitnują się.

Pocztamt Królewsko- Pruski jest w ulicy 
Szpitalney pod N rem 608. Ztamtąd odfiłuidzą 
poczty konne w Niedzielę i Czwartek o godz: 
7 po południu przez Chrzanów do Wrocławia
1 całego kraju Pruskiego. Poczta wozowa od­
chodzi w  W to re k  i Sobotę wieczorem do W ro ­
cławia i całego kraju Pruskiego. Listy z pie- 
niądzmi i pakiety do godziny 6 po południu od­
dawane bydź mogą. Poczty konne przychodtą 
Niedzielę i w  Czwartek rano z Wrocławia ) c a ­
łego kraju Pruskiego. Poczta wozowa przyclio 
dzi w Poniedziałek i w Piątek przed południem 
z W rocław ia  i z całych krajów Pruskich.

O U R O D Z A JA C H . W  roku tym jęcmi 
nia, grochu, mierny urodzay; lnu, konopi, t  
tarki obficie; owsa niewiele lecz dobrego; żyt !, 
pszenica więcey w słomę niz w ziarno plenne; 
owoców dostatek; wina niewiele.

O  ZAĆMIENIACH. W  roku  tym pnypa  
dają 4 zaćmienia: 2 słońca i 2 sięźyca, z tych je­
dnak jedno tylko xiężyca cząstkowe przypadające 
d, 26 Lut; u nas widzialnćm będzie. Początek za­
ćmienia o godz: 4  m- 45 wieczór, środek o godz: 
6 ni. 7 w ieczór, koniec o godz: 7 m. 28 wie­
czór. Wielkość zaćmienia 7, 5 , cali. Początek 
tego zaćmienia widzialnćm niebędzie, gdyż xię- 
źyc wzuiydzie dopiero o godz: 5 in. 56 wieczór i

I
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D. T.l s r r  iF /r. i r z  y m s k i e  | Ś W I Ę T A  R U S K IE . Zu j

i .  S Fulgent. B.J 20. III na ty a &

Na te Niedziele nie ma F.waiigel ii wvznaczoney.

2. | ; Makar. Up. 2 1. po Ro. Juliannyi.

3 . I \ Genowefy Panny 22. Anastazja
4. W. Tytusa Bisk. Męcz. 23 . ŚS. M. w Kryty %
5 . S. Telesfora Męcz. 24 . Noyr. Roz.Xtwn Jewh ■$£,

6. 25 . ’?«ODDEST. X i ’vrc M

7- P- Lucyana Męcz. 26. FOBGR l \  B O liO R .
i 8. s. Seweryna Bisk. W . 27. STEFANA l  M un , #
Eb-PdTl, u Łukasza  S. w  roz. 2, O Chrystusie w  12 la tach.

9- \ , i  K i ; Marcyauuy P. 28. 'i .  p o  Roz. Mucz. Nik.
10. p. Agatona Papieża 29. M uczeun, Mład,
u .  W . Higina Pap. Męcz. 3o. Anysju
12. s. Arkadyusza Męcz. 3 i. Mełanyi m
i 3 . C. Leoncyusza B. W" v 1. IIENV. i}:)\ •8R
i 4. P. Hilarego Bisk. W . 2. Sylwestra.
i 5 . S. Pawła I. Pustelnika 3. Malachia Pror. m.
Ewan. u Łuk. .V. w  roz. 2. O godach w  Kanie Galileyskiey.
16. jM  S l$Tf Imienia JEZUS 4. r Sobor SS. A  post.
17- P. Antoniego Opata 5. N aw eez B ohoiaw l. %
I8.W . Kat. S, Piotra S, 6. BOHOMWLKNJlS
19- s. Felixa Kapł. Męcz. 7- Sob. S. Joan. Krestyt m.
20.. P. Fabiana i Sebastyana M. 8. Flieorcliia a
31* P. Agnieszki P. Męcz. 9 - Połyewkta

we>ca«
22. s. W incentego Męcz. 10. Hryliorya
Ew. u M a t. S- w r . 8. O oczyszczeniu trędowatego i 0 Setniku.

p r  7 i r Z a i l . N .M . P . 11. j i  po Roho. Fteod. &.
24. p. Tymoteusza B. M. 12. Tatyanny M. n
2 5. W Nawrócenie S. Pawła i 3 . Ermiła.
26. s Polikarpa B. M. i 4 . SS. Otec w Synai
27. C Jana Złotoustt^o B. W . i 5. Pawła W tyw ey
28. P Karola W . Ces. iG. W eryhi S. Piotra Ap.
29. s Franciszka Salezego B. ł 7* Antonya W ełyk.
Ew an u M ateusza S. w  roz. 20, 0  robotnikach tu w innicy
00. :■ jt*T OZ. Martyny P. 18. N, 2 po  Rrohoi. Aftan m
3 i. P iLudowiki. J9- Makarya. m

|  Ostatnia kwad. d. G o g. oj 

m. 24 po północy. D o u
tnrozy sroiyd się będą, od 

i i  — i 4 częściowo posępnej 

w części wilgotne;

Nów Lutego d.. i 4 g. 3 m.j 

i i  po północy. O d i 4— i8  

zimno. 19 mroźnb-pogodnyi

6 - JPierwsza kwadra d. 21 

g m. 5 rano. 21 pochmurno 

mroźny. 2 2 — ' 6  śnieżne. 

2 7 — 28 wiatru spodziewać 

się trzeba,

^  Pełnia d. 28 g. Ą m. 10̂  

po półn. 2 8 — 3 x śnieźno- 

wietrzne.'

ISW IĘ T A  Ż Y D O W SK IE

1 — 8 Szabas. i 5 . Szabas 

Rozchodesz czyli i  Szwat. 22 

Szabas. 89 Szabas SzyrP Ra 

dosny,



j| m a dni X X V III . 1

|!J. T 1 SEP JĘ TA  R Z Y M S K IE S JE JĘ TA  R U SK IE , Zn

i.W ,  ̂Ignacego Biskupa 20. Effimii M era0
a. 21. Maxyma m N

3 . C. Błaźeia B. Ml 22. Tymoftela u f
H-l

4 . P. Weroniki Panny 23, Klymenly#
5 . S. Agaty P. M. 24, Xenyi A

rr

Ewtxn. u Łuk, S. w roi. 8. O nasieniu i wielorakiey roli.

6. Doroty P, 25. Hryliorya R
7. P. Romualda 26. Xenofonta A 00O
8. W. Marynusa 27. Joanna Zloiouśł, A N

9- S. Apolonii P. RS 28, Efrema 866 O

io. C. Scholastyki Panny 29; Ihnatya ift ±
5’

u .  P. Eufrozyny Panny 3o. A c

12. S. Ludwika Wyz. 3 l . Kyra 1 Joanna & 00

Ew. u Łukasza S. w  roi. 18. Jezus przepowiada swą mękę.

12. Juliana M. k. F E V . Tryfons A
t4. P. Walentego a> -1 iOSP, it OO
i 5.W. Fausta i Jowity 3 . Symeot® <* Q-N
16. S. Popielec. Julianny 4. Isydorak ss U

17. c . Sabina Biskupa 5. Ahaffii A 2
5’

18. p. Konstancyi Panny 6- Wokula A OJ

19. s. Konrada W . 7. Parftenya A 00

Ewan. u M at. S. w roz. 4 . O diable który kusił Jezusa.

20, Eucharyusza 8. Fteedora *
21. P. Eleonory Panny 9. Nikifora A 00
22.W. Paschazego B. vo. Charłamjjia A 0
23. S. -j- Romany Panny 11. Własya A o-

24. C. Macieja Apostola 11. Malatya *C
25. P, j" Flawiana M. i 3. Martyniauj ftfc 3

26. s. f  Alexandra i Sygfrida 14. Awxentya / i 03

Ew. u M at. S. w roz. i j .  O przemienieniu Jezusowem.

27. SU CE i, Anastazji P. i5 , i  .Ouysima m
28. p. Romana Wyzn. 16. Pamfilya. 3S

i, u n  a  * > ■

‘ Ostatnia kw. d. 4 g. 9 m. 

5 2 wieczór. * — 4 wietrznej 

a stronami ćnieg obfity.

©  Nów Marca d. 13 g. 6 mJ 

38 wieczÓE, Od 4 *—> 8 po­

sępne. 8 — 1 a wietrzno-mro- 

źne. i3  wiatr gwałtowny 

i 4 inieg, i 5 — 16 ćnieg lub 

deszcz z wiatrem, 17—j8 p o - 

sępne z śniegiem,

$  Pierwsza kwadra d, 19 g 

4  m, 37 w ieczór if^— ao 

piękny cza* c mrozem wró£y

P ełn ia  4  a® Q> P 28 _w 

wieczór.

ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE

5 Szaba*. * a Szabas Szfco*
i

lin radoapy. UoscIkW

desz czyli i  Adg& Ig Szala sj 

26 Szabas Zaclmj radftsny. ,27 

Purim. |*łtrim czy-

11 WW&Y-



nia d n i X X X I. M  'A  \ \  1*. N

13. T. S M  JĘ T A  R Z Y M S K IE Ś W IĘ T A  R U SK IE . Zn

t . W . A lb in a  Bisk. 1 7- Fteodora fHf
CTQ

2. S. Heleny Cea. 18. Leona *
N

3 . c . Konegundy >D- Ahrypiny 04

4 . P. Kazimierza K i . 20 , Leona 5

5. S. Fryderyka Opata 21. Tymofteia m i cr*

E w an.uŁuk. S. w  roz. l t .  0  wyrzuceniu diabłów. tc
4-'-

6 . W iktoryana 22. Ewhenyi m
7 . P. Tomasza z Akwinu 23. Polyiewkta HB O

8.W. Jana Bożego W . . . 24. Obry li ta  S. Joankr. 355 N

9. s - Franciszki R . 25. Tarasya m OJ

io. C. 4o Męczenników 26 . PorfiryS * k 5

U .  P. Konstantyna 37. Prokopia p

12. S. Grzegorza Papieża 2 8 . W asyłya ■&. 0

Ew an. u Jana &. w roz. 6 . 0 nakarmieniu  5ooo ludzi.

i 3 . Nicefora i . MART. Syrop. M
i 4. P. Matyldy KróL a. Teodota SS ero0

i 5.W. Cyryaka i L o n ^ 3. Ewtropiia * u.
N

1 6 . S, Patryciusza 4. Herasima M
17. c. Gertrudy Panny A Konona « 3

18. P. Gabryela Arch. 6 . SS. 42 Muczenffi ir t c

19. s . Józefa Obi. P. RŁ * . W asyłya SR 4-x

Ew. u Jana S. wroz. 8. 0  żydach chcących u ła m : Jezusa.

2Q, Joachima 8. * POST. Fteofil fA
21. P- Benedykta Op. Sk *0 Muczennik. m CTQ

O

22.W- Pawła Bisk. 10. Kodrata « N

23, S. Katarzyny ,Sz\y. u . Sofronea
24,  C.jJdarka i Tym oteua* 13. Fteofana & 3
25. *  J ó iV J ,i5 T 0 W . 5?*.' M; p . Nikifora SR c

26. SjLudgiera Bisk. . 4. W enedykta « 040

Ew. u Mateusza S. w roz. 21. 0  wieidzie Jezusa do Jeruz.

27. < • Izydora IB. 2 post- Ahapia, ftk
Otl
0Q.

3& P- Systa Papieża iA Savina

2 9, W. Anastazego YjT. Alexyą 3
5o. jS. Kwiryna M. 1 8 , Kiryka * p

5x. a W ielki. Kornelii M- *9- Chryzanfta SR

Ostatnia kwadra d. 6 g. f> 

m. 47 wieczó*. a — 5 po 

chmurno zimne. 6 —g od­

wilż. g — 11 deszcz^ub śnieg 

12—14 pogodę ewiastuią^

#  Nów Kwietnia d» i 4 g. j  

m, 23 rano. a 4— 16; pogo­

dne. 37 — 30 ranne przy­

mrozki, dnie pochmurne.

J  Pierwsza kwadra d. 20 g 

1 1 m, 5o przed północą.3j o -  

34 pochmurny czas, strona­

mi wiatry. 24— 38 deszc2 

pogodę przemódz usiłuig.

Pełnia d. 3d g. 9 m, 5 i ra ­

no. 28— 3.1 przymrozki

I

ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE

5 Szabas Para radosny, 
12 Szabas Parszeschachodez ra­

dosny. i 5. Rozhodesz czyli 1
Nissan. 19 Szabas. 26 Szabas

«
hagudat radosny,. 39—3o Pas­

sach czyli pierwsze święto W iel­

kanocne uroczyste- 3 i Chod- 

chalmoet wolne święto,.
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$ O statnia kw adra d. 5 g. i 

zn. 3o po południu. W ie­2 . S .'
W ie lk i.  T eodory  Panny 
I l i e l .  Franciszka a Paulo

20. SS. Otec w Synay
21. Jakowa Apost. '

&
’W.

Etv< u M a rka  S . w roz. 16. 0  zm artw ychw stan iu  Jezusa. CTG i trzno gw ałtow ne pociimnr-

S .N j
4. P

5.W .
6. S.

7. C.
8. P. 

9- S.

W IE L K A , Z V A K i  ,7 
Izydora 

W incentego Fer. 

W ilhelm a 
Epifaninsza 

Dyonizego 

M aryi Egipcyanki

22. 0 3 post. Vasylya
23. Nikońa

24. Zaharyi 

2 5.
26. S abo r'S . H aw ryłla

■
27. M atrony
28. Stefana

&  

YA 

1h

t i

to 1
f

ne. Stronami deszcze.

©  Nów  Maja d. 12 g. 5 m 24 

po południu. 12 — (3 de­

szczem grozi. i 4 , ID, 16] 

w iatru  spodziewać się trzeba,1

Ew. u Jana S. w roz. 20. O pokazy w: się Jezusa uczniom 1 17— 19 zimno.

I 10. K'

I J l l .  p.

i i 2. W .
I
A 3. S. 

I i4.‘ C. 
: l5. P. 
,6 .  S.

Ezechiela Pr,’ 
Leona Bisk.

Juliusza Pap. 
Herinenegilda M. 
T iberyusza 

Ludw iki 
Lam berta

29. ip o s l.  Marka i Kir-

30. Joanna.
3 1. „Ilipaty a.'

1 . A PR E L . M ar.E hyp .
2. T )  ta
3. N ikyty
4. Josyfa

&
*

«SR

s *

crq0coN
5'
Chi

?

10 f

3) Pierw sza kw adra d. 19 gJ 

7 in. 5 i rano. Stronami deszcz 

mieyscami pogoda.

©  Pełn ia d. 27 g. » m. 4 i
i

rano. Pogodę zapowiada.
Lu>. a, Jana  S. w ro z .  10. 0  Chrystusie dobrym pasterzu.

4 7- N .
18. P.

19.W .
20 . S .  

2 i . c .

2 2 .  P .

2 3 .  S .

a po W ; G robu Chryst- 
Apoloniusza W . 

H erm ogenesa 
Sulpiciusza 

Anzelma B.
Sotera i Kaja 

W oyciecha B.

5. 5 postu , F teodyta
6. Ew  ty cha
7. - Hieorchia

8. Irydyona 
y. Ewpsychya

ro» T eren tya 
1 1 .  A ntypy .

frtf

7Q f 0 | a jN £ 

CDŁ
3 I

ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE

a, Cholchamoed wolna św ię­

to. 2 Szabas Cholhamoed ra- 

jdosny, 3 Cholhamoed wolne

Eu>. u Jana  S. w  roz. 16. O odeyściu Chrystusa do Oyca. iświętp. 4 Szwyiszel pesach.

2 4 . ą
25 . P.

26.W .
27. S.
28. C

29. P 
| 3o. S.

P j?s> W i  Jerzego 
Marka
M arcelina MecZ. 

T eofila B.
W italisa Męczt 

Piotra Męcz.
1 K atarzyny Sen.

|l2 .  A, 6 postu. W asytya. 
i | 3. Artemona 

j i 4. M artyna 
■j 15. A rystarcha 

j  6. W e ły k i.  Iryny.

17- W eły k i. Simo, 
i 18. W eły ka ia . Joan.

m
m

D&

<*

«

CTQ0a-N

01
3
03pa

5 Achron szel Pesach, ostatnie 

święto uroczyste W ielkanocn i 

] 6 Isruchag radosny, y Szabas. 

■ i3 ,  x4 Rozchodesz czyli 1 lier. 

jj*6, 23, 3o Szabas.
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Ew. u Jaria S. w roz. 16. O przyczynie Chrystusowego odeyicia■ £  Ostatnia kw adra d. 5 g. 4

i.N .' 4 f  F ilipa i Jak. *9- N. W OSK. X T. Joh- a s 73O
j

m. 56 rano. P ierw sze dni.
2. P. Zygmunta Kr. 20. j> S W IT . F teodora. N !

3 .VV. Znalezienie S. K rzyża 3 1. W . S W IT . January* J |
!

pogodne, ostatnie parne i bu-

4 . s. P loryana Męcz. 22. F teodora 5 1I rzą grozą.
5. C. Piusa Papieża 23- liieo rc h ia  M ucz. Cl

6. P. Jana Apostola 24. Saw wy AZ to 1 4̂ 1©  Nów C zerw ta d. 12 g. 1
7. S. Doinicelli Panny 25. M arka Ewang. HB

m. 22 po północy. 12— 14
Ew. u Jana S. w roz. 16. O s lu t lu  p ro ’zby w im i f  Jezusa.

8-N- 5 po W . S r.A Ni S I . B. 26, , po I V 0, W asyl. 7t3 czas się odziębić stara.

9. p. f  Grzegorza z Nar. 27. Symeona ■8 daN
10.W. |  Izydora oracza 28. Jasona 3

J  Pierwsza kw adra  d. 18 g.

11. S. ■j- M am erta Disk. 29. 9 Muczen. 3 5 m. 33 w wieczór. 18— 20’
13. ( . W N 1EB Q W ST . 3o. Jakowa Apost. * 3 i J
13. E. Serwacego Bisk. 1, MAY. Jerem ii 3£ " i pogoda przemaga. 20 — 2%

i 4 . S. Bonifacego Męcz. 2. A ftanasya «. ■* . pochm urne dni zwiastuią. 25

Ew . u Jana  S. w ro z . i 5 . O p rzy iśc iu  D ucha  S .pocieszy c. i 26 mieyrscami pogoda,
i 5. v 6 pa Zofii i 3 Cór. 3 . po / f  os. T ym .

i ł
16. P.
1

Jana Nepom ucena 4 - Pelabii >€ 7q v \  Pełn ia d. 26 g. 5 m. 21 w
'17.W . Paschalisa 5 . Iry n y O
18. s. Felixa K. 6. J<jva praw . 0- wieczór. 27 w iatr. 28— 3o.

I  9. C. P iotra Celest. 7- Znani. Krest. I lo sp , pogpdne.

30. P. Bernarda 8. Johanna Bohost, «*
3

21. S. 1 H eleny Król. 9- Isaii i N ikołaia 00

E w u Jana S. w roz. i 4 . O zesłaniu D ucha  Świętego.

*2. js?: z a s ł a n i e  d u c h a  s . 10. x po fV o . Sym. *
Ś W IĘ T A  Ż Y D O W S K IE

23. P; Ś W IĄ T . D ezy J e r - 11. Mokaja Hg 1 Lagbeom er, dzień rado-
24. Wł Joanny W dow y 12, Epifania

a 5. S f  Magdaleny P anny i 3. llty k u ry j • t ■ 0Q- sny. 7 Szabas. i 3 Rozchodesz

26. C, F ilipa Nereusza i 4 . Isydora Mucz. P 3* czyli 1 Sywan. i 4 Szabas. 18
27. P, |  Jana Pap. 19. Pahomiia #
28. S. "j" G erm ana 16. F teodora

3
3 *

i 19 Pzaw ues czyli Zielone Ś w ią­

Eu-, u M ateusza  6 . w  roz. 18. 0  mocy daney Jezusowi. r+ tki uroczyste, ao Isruchag ra ­

29. n 8SS. T K Q jC Y 17* po TV os. An dr. 00
dosny. a i 28  Szabas.

■ 0 ro Felixa Pap. 18. F teodota XW->

3..W, Petronelli Panny 19- Patrykiia Hi n



'i •'/) 1 m a d n i X X X . J  U  N  Y I .

d ' t T Ś W I Ę T A  R Z Y M S K I E S I J 1 Ę I A  R U S K IE . Zn

1. s . ■f Nikodema 20. Flalateia M

2. BOŻP- CJAF.O 21. Kons. i Ileleny HB

3. P. Klotyldy 22. W asy łyska t. te

4 . S.'Opata Bistr. 23. Michaiła te

Ew . u Łuk. S. w roz. l 4. O w ezw aniu  na wielką wieczerzą.

5 . Bony 24- W o ś. Symeona

6. P.! Norberta a5. T ry Obrytenio *
7. w . Roberta 26. Karpa t e
8. S. Maxymilisna, Medarda 27. Fterapont* te
9- C. Prima i Felixa 28. VV0 ZNES. IIO SP. A

10. P. Bogumiła a 9 * Fteodozyi *

u .  S. Barnaby 3 0 . Isaakia m
Ew. u Łuk. S. w roz. l 5. [0 zgubioney owieczce i  0  groszu.

12. Onufrego 3 i. po W os. Ermiia te
i3. P. Antoniego Padewsk. 1. JUNII. Justy M. m

14. W . Bazylego 2 . Nikifora t e
i 5. S. W ita i ModcSta 3- Łukiliana te
16. C. Benona Bisk. 4. Mytrofana t e
.7 . P. Adolfa Bisk. 5. Dorofteia t e
18. S. Marcellego 6. llaryona t e

Ew. u Łuk. S . w  roz. 5. O obfitym P io tra  połowie ryb.

I9 - Gerw, i Prot. 7- Fteod. t e
20. P. Florentyny 8. P. SSS. TR O Y  Fteo. te!

21. W- Aloizego Gonzagi 9- Kiryłła t e
22. S. Paulina Biskupa 1 0 . Tymofteia te
23. C. Agrypiny Panny u . Warftołomeja m
a4. P. Narodzenie S. Jana 12. Qnufra W elik A

a5. S. Prospera Biskupa i 3. Akityny 14

Ew. u M ateusza S. w roz. 5. C sprawiedliwości.

26. Jana i Pawła i 4. So. Jełyseya

27. P' W ładysława Króla i 5. Atnosa Pr. m
2 8. W . f  Leona Papieża 16. Tychona «

29. PIOTRA 1 PAWŁA >7- Manuita

Ś3o. C. Emilii i Lucyny 18. TIE. X T W O  L«on. <€

N i ^  1 I, U  A C V I .
Ostatnia kwadra d. 3 g. 4 

m. 4 i po południu. Od 1 do

4 mglisto, deszcze s ronami. 

5— 7 pogoda przcmaga. 7— 9 

parne.

9  N ów  Lipca dnia lo godz 

8 minucie i 5 rano. 9 — 13 

z początku pogodne, po po­

łudniu burza z wiatrem miey- 

scami. i 3 —- i5  wiatr zmia­

ny zapowiada. 16 piękney 

pogody spodziewać si? trzeba

£  Pierwsza kwadra d. 17 g

5 minucie *4 ra n o . Pier­
wsze dni t e j  kwadry pogo-| 

dę zwiastują. 18— 20 chło­

dny cza*, a i — a3 gramot i 

grad wróżą.

Pełnia dnia godz. t m. 

27 rano. a4—28 «**' pię­

kny. 27— 28 zmianie jodle 

głe i takie dalsae daie tego 

miesiąca.

ŚW IĘTA ŻYDOWSKIE
4 Szabas, l i  SzabasRos 

cbodesz. 12 Roschodes* czyli 

1 Tamur. 18— a 5 Szabat. 28 

Szyweoserbetamur post, sztur­

mowanie Jerozolimy,
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$  Ostatnia kwadra d. 3 g. 1
i .  P. ■f Teobalda Opata J9- Judy Apostoła

2. S. Nawiedzenie -TV. Panny 20. Meftodia <* m, g po północy. 3 —5 de­

Ew , u M arka S. wroz. 8. O nakarmieniu 4ooo ludzi. 3 szczem pogoda przerywana.
3. N Ileliodora 21. po So. Juliana Iff' 5—7 wiatry stronami. 7 - 9
4. P. Józefa Kalasantego 32. Ewrewia m
5. W . Neimeryana 23. Abrypiny r* pogodę wróżą.

6. S. Izaiasza Proroka 24. JOANNA K R E S T , s% 00 9  Nów Sierpnia d. 9 g. 3 m.
7- C Wilbalda Biskupa a 5. Fewronii A*
8. P.

, L
Elżbiety Królowey 36. Dawida

17 po południu. Początko­

9- S. Zenona Męczennika 27. Samsotia ** we dni pogodne, lecz ku koń­

L E*’■ u M at. S. w roz. 7. O fałszyw ych prorokach. cowi tey kwadry zmienne.
i o. N j Jana z Dukli 28. po So. Kira i Jo. 1*4.
u .  P, Piusa Papieża »9* SS. PIOTRA i PAW.

Aa

w
s €  Pierwsza kwadra d. 16 g.

12. W. Gwalberta Opata 3o. Sobor 1* Apost. «•?
3 7 m. 33 po południu. 16— 18

13. S. Małgorzaty 1. JUŁYI. Kośmy i Da * rt pogodne, lecz przerywane de­
14. c. Bonawentury a. Pół Ryży Bphorod * C>3
i 5. P. Rozeslańców 3. Jakinfta *

to szczem. i 8—33 zmianicpo-

16. S. M. P. Szkaplerzney 4. Andreja Kryt. dległe.
Ew. u iu k . S. w ro z. 16. O niesprawiedliwym szafarzu.

Pełnia d. a 4 god. io m .3 4
i 7. t f % p. Alexego W . A %. • po So. MarJty ifc
18. P.jSzymona z Lipnicy 6. Sysoia • *

3 w wieczór. 24— z6 pasrne i

ig.W .|W incentego a Paulo 7* Tfomy fcfe 3 burzą grożą. 27—29 pogo­
2 0 .  s . Eliasza Proroka 8. Prokopia

21. C. Praxedy Panny Męczen. 9- Pankratya AA dne. 29 do końca niepawna

23. P. Maryi Magdaleny 1 0 . 4g Muczenn. SR pogoda.
33. s . Appollinarego u . Effimii
Ewan. u £ukasza S. w roz. ig. O zburzeniu Jerozolimy.

ŚW IĘ T A  ŻYDOWSKIE*4. Krystyny 13. - , ó po So. Prokla tó
a5. P. Jakóba Apostola i 3. Nawr. Ar. n CfaO 2 9 Szabas. 11 Roscho-
26.W. Anny Matki Maryi Panny i 4. Akwity m. N

3* desz czyli i  Aw. 16 Szabas

a ; .  S. Pantaleona i 5. Kiryka i Julity »* fi*
cliazon smutny. 19 Tyszelaw,

2 8 .  c . Botwicha Męczennika 16. Aftonoliena t e 3 post, zburzenie Jerozolimy. 35
29. p. Marty Panny ‘ 7. Maryny *s ztc Szabas Naclimu radosny. 20
3o. s. Abdona 18. Einetyiaiia m

0 Cbamiszcoserbeau dzień rado-
Ew an. u £ uk. S. w roz. 18. O Faryzeuszu i  Celniku.

3 ». I po SW Kouegundy 1*9* po So. Makryny m
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I), T .| S IE  JĘ T A  R Z Y M S K IE  f Ś W I Ę T A  R U S K IE .
1. l \

2 .W .
3. S.
4 . C.
5. P.

6. S.

Piotra w okowaclr 
P. M. A nielskiej 
Augusta
Dominika W yznaw cy 

Panny M aryi S n ie iuey  

Przem ienienie Pańskie

20. liy i P ro rok .
21. Symeona
2 2 . M a ryi M agda leny

23. T  roli ma

a4- Borysa i Chlyba  
20. A nny M . ! ’■ Bohor.

I.iv. u M arka  S. iv roz. n.

7 ' ' I■ - p* SU  Kajetana 
8. P .jC yryaka 

9-W . Romana Męczennika 
to . S. W aw rzyńca M ęczennika 

Zuzanny Panny 
Klary Panny 

H ipolita

c_

u .  ę .
12. P.
13. S.

O g tu rh y m  i niemym.

26. ]Sf, » po So. Jerniot.
27. Pantaledniona

28. Proliara
29. K ałłym nyka

30. Sylty

31. Efdokirna
1. A V HU ST. Post Spa

Ewan. u Łuk. S. w  roz. 10. O''/.ranionym Sam arytanie.

Zn

&
m
tet

m

I M !

s a
t i t
A

M

W|l k> i

,ł 4 - •. i2  po SW Euzebiusza 

■5- p fWNIEBOWZ Ń. P- M.
Rocha W yznaw cy16. W.

17. S. Anastazego

18. C.:Agapita

19. P . Ludw ika T .
!20. S .;Bernarda Opata

2 N , J p o  So. Stelana

3. Isaakia
4 . O trok w Efezyi
5. E to z e f ia

6- f REOnR • DN
7. D om etfa

8. E rm etyana

Ew.' u  Łuk. S. w  roz. 17. O uzdrowieniu  10 trędowat.

|2K

2 2 .

23.
a 4. 
25, 
26:1
27

W-
P.

W .

s.
c.
p,

. s.

iS  po SW Jack*
Symforyana 
T  ymioteusza 

Filipa Reni 
Bartłomieja Apostoła 

Samuela 

Rufina Biskupa

9. q yo  60. Maftya

10. L aw ren tya
11. Ew pła

1
|12 , Fotya 

■J1 3. Maxyma
i4. Miheja Proroka

l5 - BSPEN P, IO H O r :

Ew. u M at. S. w  roz. 6. O służeniu B ogu  i mamonie.

a 8 *N, U  po SVf Augustyna B 
29. P. Ścięcie S. Jana
50.W . Felixa Męczennika

51, S. Raym unda Non.

16.

17 -

18.

19 -

„ * po  So. Dyom

M irona 
F lora i Ł aw ra 

Andreja.

A

«*
• *

t f

r
A

1 *
38
A

a

godz.

S f 5

£&■ •
Oi

T Ij NA C Y JE.

f  O statnia kw adra d. ^ g. 7

m. 12 rano. O d 7 do 10̂  

gorąco. 10 — 12 runie y pe­

wna pogoda.

©  Nów W rześnia dnia 7 g. 11 

m, 33 przed północą.

^  P ierw sza kw adra d. i 5 g.

11 m. 53 przed połudn. Od

15— 18 chłodno-wietrzi.e. Od 
»

18— 21 pogodne. Od 21 — 23 

chw ilow y deszcz, chwilowa 

pogoda.

g  Pełnia d. 23 g. 11 «« 33

przed połudn. a 4— a6 do 

»yć w pogodzie stateczne. 27 

i 3o przy  pogodaio deszcze 

tu* i owdzie.

$  Ostatnia kw adra d. 3o g. o 

m. i 3 po południu. S trona 

mi gwałtowne wiatry.

Ś W I Ę T A  Z Y D Q V \

6 Szabas, g, 10 J 

desa czyli 1 E tu t, »3, 

Szabas.
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Ew- u Łuk. S. w roz. 7. O wskrzeszeniu syna' wdowy Naimskiey.

I . c .
2. P.
3. S.

Idziego Opata 
Stefana Króla 
Eufrozyny Panny i Izab.

20. Samuila Pror. 
2 1. Fładeja Apost 
22. Ahatlonika.

! —
Zn

frtf
HB
ł?£

4. N.
5 . P. 
G.W. 
7, Ł
& t\

?• P.
10. S,

pe» SW  Rozalii P, 
W iktoryana Męczennika 
Zacliaryasza 
t  Reginy Panny

n a r o u z b n k ; n . m . p

Adryana Męczennika 
Mikołaja z Tolentynn

23 . N />o ó'o, Łuppa
24. Ewtyhia
25. I T arftołomeia Apt
26. Adryana
27. Pimena
28. Moyscia Muczen,
29. Usyk Joanna Krest.

Ewan. u Łuk. S. w roz. 1 (\. O uzdrowieniu opuchłego.

11. PT.
I2i P.
13.W .
14. S. 
i 5.. C-
16. P.
17. S.

id po SW. lMI.jN .M-P-
Gwidona W yznawcy 
Aureliusza
-j- Podwyższ: S. Krzyża 
Nikodema Męczennika 
I  Cypryana i Eufemii 
j" Justyn. M. 5 ra n S .F r .

30, N. 12 po So. Alexan.
3 1. P. P. Bob or.

1. SENTIABRj Sym.
2. Mamanta
3. Anftym#
4. W awiłłyj
5. Zacbaryi Pror.

m
s s

■tit

A

M
>tmt>

A

*

Ł  U  K  jk C T  E .
_U Nów Października i  6 g. 

9 m. 56 rano. Pierwsze dni 

tego miesiąca przykry wiatr,, 

mgłę i deszcz oznaczają,

}  Pierwsza kwadra d, lĄ  g. 

6  m. 3  rano, W iatry się zi 

mne wzmagają i deszcz dro­

bny wróżą. 18—21 pogo­

da się wzmaga wyjąwszy d, 20.

©  Pełnia d. 21 g. u  m, i 3 

przed pofnocą. W  kwadrze 

tey pogodę jesienną deszcz 

z wiatrem psuć usiłują,

Ew. u Mateusza S. w roz. 22. U miłości Boga i bliźniego.

iS -N , 

iy-. P -
20.W. 
21,. S.
22. C.
23. p .
24. S.

17 po SW. Józefa z Kop, 
Januariusza Bisk. Męcz, 
Eustacbiusza Męczennika 
Mateusza Apostoła 
Maurycego Męczennika 
Tekli Panny 
Gerarda Biskupa

6. po Sa, Cz.S.M .
7. Sozonta

8- ROZ, P. ROHOI!
9. Joakima i Anny

10. Minodory
11. F te o d o r y

12. Aftonoma

Ewan. u M at. S. w roz. 9. O uzdrowieniu paralityka. 

25.3 1*1 J)» SW  W ładysł. W .
26:. P. 
27. W . 
_ S.
29.. c . 
8d.. P,

Euzebiusza 
Kośmy i Damiana 
Wacława Króla 
Michała Archanioła 
Hieronima Dokt: Kosc..

>3- ,v  i 4 po So. Kornył
14. W 5 , GZ. KB
15 . Nikity

'6 . 10SAPATA 
17. Soffyi 

18.. Ewmenia

#1
&

>ss

mm ggaMHSSTO
M u .

CTQOCVN '
5 ’

Ostatnia kwadra d, 28 g 

5 m. 44 po p ,iud , 28—3o 

dni chłodne deszczem prze 

rywane.

ŚWIĘTA ŻYDOWSKI!
3 Szabas. 8, g Roscha 

|szona czyłi 1 Tyszry  Nowy rok 
|5502- lo. Szabas tsznwe po 
jtboźny, i l  Zomgedalia poet, 17 
|jom kiper sądny dzień. 22. a3 
|Sukos czylij pierwsze święta 

'g jKuczki uroczyste. Szabas
f—<, i?'
S.tiCbolbamoed radosny. 25, 26, 

,27 Cbolbamoed wolne święta, 
|ja8  Hoszan raba święta pa’ iowe 

f-Jlw olne, 29 i 3o ostatnie kuczki
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9  Nów LLtopsda 4- 5 p  101 ». s. | Remigiusza Biskupa |iy . Trot nn a
s s'■Ew. u, Mateusza. S. w  roz. 32. 0  w e z w a n i u  na gody weselne. O W. 56 przed północą, Po­— —

2.
3. P. 
4-W.

Man Róz. iAnio 
Fausta Męczennika 
Franciszka Serafickiego

20. So. Ewstafia 
2 t. Kondrada Ap,
22. Foki

t it
t k

N
S‘

3

wietrze zaczyna by<12 po­

chmurne i do deszczu skłonne.

5 . S.
6 . C.

Placydy i Flawii 
Brunona Wyznawcy

23. Zacz. Joan . Krest,

24. Wlekli

d
*0Ci J  Pierwsza kwadra &. .13 g-

7- P. 
8. S.

Justyny Panny i Męczen; 
Brygidy Wdowy

a 5, Efrosynyi
28, JOHANNA

— 1 m. 11 po północy, 23— v5, 

chłodny wiatr S deszcz czę­

sty przechodzi. 16—18 od­
Ew . u Jana S. w  roz. Ą. O chorym  synu Królewskim . T3

f* Winc: Kadł; 27. po So, Kalistr, - s Oil
2.1

lO. P. Franciszka Borgiasza 28. Harytyoui $4
3 I mienny czas, 19—33 wiatr

u .  W. Placydy Panny cg, Kiryaka SS 3 1 mocny tu ! owdzie, c*aa po­
13. S. 
t 3. C.

Maxymiliana Biskupa 
Edwarda Króla

3o. CLrylioryli 
i .  OCT. F O O O ,r .* ,

« II
oV

sępny.

;4. P. Kalixta Papieża 2, Kiprj ana « (2 > Pełnia dnia 32 g. g nv 54
i 5. S. Jadwigi Wd. i Teressy , 3. Dyonisya rano, W  pełni tey desze* lub 

śnieg  niezawodnie spadnie.
Ew. u M at. S. w  roz. 18. 0  dłużniku  i  złośliwym  słudze M
i6. Jana Kapistr, 4 ,  M- p o  So. J e S o f t . o~>
17. P. Florent. i Lucyny P. 5.  Cliary ty ny N •

5 i
przy mroźnym wietrze.

18. W. Łukasza Ewangelisty <6, Ttomy Apost. * o>:

1 9 . S. Piotra z Alkantary 7, Serbia i Wakcha •45faK
3
3* i  Ostatnia kwadra 4  3:8 g. 1

2 0 . C. 
91. P. 
22. S.

Ireny. Przen. S. Woje. 
Urszuli Panny 
Kordnli Panny

8. Pelahii 
<p Jakowa Apost, 

10. Ewłanyła

dr-r
oo!

m. i 3 po północy, oS—3o! 

po ranney mgle czas się xtd-

u lYIat. S', w  roz. 22. O oddawantu czynsz: monety. # zięht, 3 o pogodę zapowiada.

j*3. • 22 po 5W Lna Rautogu i i .  ' i po Sa. Filipa *
12 4. P. Rafała Arclianioła 2 2. Prowa i Andreja

12.f). W. 
26. S.

Kryspa i Kryspina 
Alfonsa Króla

i 3. Karpa 
j 4. Nazarya

-fff
S*

ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE *

27. c.
28. P,
25. s.

Iwona Wyznawcy 
Szymona Tadeusza 
Narcysa Bisknpa

15. Łukiana 
i 6. Łonltina 
17. Osy i Pror.

**

cv
3.|

0

.1 .Szabas Brerzysz i Isrw- 

chag radosny. 7 Roschodesz.

Ew. u Mat. S. w  roz. 9. O w skr zeszeniu córki xiazecia.
-’fcK

8 Szabas Jloschodesz czyli 1

| 3o. N. Zenobii p - 18. (s po  So. Łuki 35 Cheszwan*. 4.5, 32, 29 Szabas.
Wolfganga Biskupa. 1 9 . J. ila pror. ■*«



MM

D, T -| Ś W I Ę T A  R Z Y M S K I E  I Ś W I Ę T Ą  R U S K I E

m a d n i  X X X . N O J A B P '

„V [Wszy STOCH s w i ę t
a, S-
3, C.
4. P.

D zień  zaduszny  

D ubelta  Biskupa 
Karola Boromeusza

5, S .|Zahariasza i E lżb iety

30. Artem ia

a i .  Ilaryona
32. Awerkia
a 3» Jakow a Z  post,

24. A refty

Ew. u M ateusza  S. u> raz,, a}-. O pszen icy i  kąkolu.

6, i po SV' Opieki M. P. 25,

7 - r-
8. W .
9 . S. 

o. C- 
u . P. 
12, S.

Justyny Panny 
Czterech K oronatów  
T eodora M ęczennika 

Andrzeja z Awelinu 

Marciua Biskupa 
5 braci Pol, M-M. Mar.

po So. Mark,

26. D im itr y  a

27. N estora

28. T eren tia  
23. Anastazy!

3o. Zynow ia
5 i .  S tahia AposK

Ew. u M at. S. w  roz. 25. U ziarnie gorczycznem  i  o kwasie.

Zn

&

r ?

m
fi

<■*<
*k
A
M

i 3. N

l 4- P-
15. W . 
6, S. 

17, c . 

8. P.
19, S.

a 5 p# S'W- Stanisfc Kost. 
Dydaka W yznaw cy 

Leopolda 
Edmunda Biskupa 

Salomei Panny 

Serapiona

E lżbiety K rolow ey

%. N O J A B R ,  K . D

2 . Akindjma

3.  Akepsya

4 . Joaunykia 
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Pczyli 1 Kisłem. 12,19, 26 Sza­
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Ibas. 30 O ba mik a czyli gody.
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rozolimy. 17, 24, 3 1 Szabas.



WIADOMOŚCI
G O S P O D A R S K IE  I OGRODNICZE.

.i SPOSOB PRZECH O W A NIA  MASŁA.

Sposób zwyczayny zachowywania maiła, polega na dodaniu soli kuchenney. pJ 
Caton powiada iz wszystko masło używane w Konstantynopolu, bywa sprowa 
dzone z  Krymu i z K irb ay , a przecięż zachowuie Smak właściwy sobie, gdyż 
go się za sw'ieza na miernym ogniu szumuie a po stąpieniu , solą go zwyczay-| 
nym sposobem. Pak więc przyrządzone, i przez dwa lata zachowuie wszystkie, 
swoie pierwiastkowe własności a ieieli starannie jest topione, nie zamienia, na­
wet ani smaku, ani koloru P. Phenard zaleca sposob, używany pomiędzy T a ­
tarami: każe on topie masło, trzymaiąc naczynie we w odzie, na 65 stopni R . 
gorącey , i zostawia w łpokoincsći dopóki wszystek ten nie opadnie i płyn nie, 
stanie się przezroczystym, W tedy każe zlewać go zwierzchu, lub cedzić prze- 
płotno, oziębić w mięszaninie soli i lodu tłuczonego albo wodzie zrudlany swie» 
rzey do ktorey soli dodano. Nakoniec chowa się go w naczyniach zamkniętych 
wmieyscu zimnem a przez 6 miesięcy i dłuży zachowa pierwotną dobroć właszcza 
gdy zrucać zniego będziemy wierzchnią warstę.

SPOSÓB w y g u b i e n i a  p c h l i c  w  k a p u ś c i e  i  g r o c h u

Upatruie się czasu po rzęsisterą deszczu, lub skrapia się obficie, potem posy: 
puia popiołem z rozmaytego ziela, Sposób ten iest tak skuteczny, iż rzadko dwa 
rązy powtarzać go trzeba. j

SJPQS0B SPRAW IENIA A P E T Y T U  W IEPRZOM , K T Ó R E  SIĘ TUCZ^* J

^Dale im cię codziennie d n ie  garści owsa solonego, naStępuiącyin sposobem, 
sypie się wnaczynie owsa, ilosc na dwa dpi potrzebną przesypuie się solą i po­
lewa wodą tyje ileby doflapęcznienia ę\ysa potrzeba, J tę mięszaninę daway^ 
wieprzom codziemnie.

SPQSORX W Y G U BIEN IA  N IE K T Ó R Y C H  ZIELSK^ POSPO LICIE POŁO!
I  OGRODOM  SZKODLIW YCH,

%sadkiem JDziha obrasta pospolicie grunta piaszczysto gliniaste gdzie łatwo zbo-
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liże pry tłum ic m o że ,  oczySca się z n ie y  pole przez ugor upraw ę roślin paste--? 

wnych które się przed  doyzreniem nasienia tego zielska koszą.—

K ękó l pospo li ty  znieczyszcza bardziey oziminę, a niżeli iarzynę Nayobficiey 
sięojcazuie, ieżeli nieprzyiazna wiosna długo wzrost zboża wstrzymuie. Zielsko to 
wygubia się przez troskliwe oczyszczanie od ziarn kąkolu i przez pileenie.

M a ki  polne  uprzątaią się przez pielenie albo uprawę roślin okopowych, równie 
iak Zaraza  większa i mnieysza  która w konopi wielkie szkody zrządza.

Stokłosa  ży tn ia  czyli tak nazw ana kostrzewa , rozrasta się na wilgotnych gruntach 
i podczas wilgotnego lata tak mocno, że częstokroć żyto i iune rośliny zupełnie 
t łum i;  i d la  tego rozum iano dawniey iż się żyto samo w zielsko to zam ienia , 
czyli wyradza. Jednakże ziarno tego zielska iest dosyć mączast* i dla tego nie 

bez wartości.

Stokłosa ż y tn ia  niszczy' się naylepiey przez należyte oczyszczenie nasienia 
zbożówege, oraz Środkami do wygubienia innych zielsk używanemi.

— i ----------------------------------------------- ii ^

Stokłosa polna  czyli tak zwana Łytnica  ze kształu i skutków swoich do p o -  
przedzaiącey podobna, wyniszcza się podobnemiż sposobami.

M alina rozesłana  zapusca bardzo głęboko korzenie i t rudna  iest do wyniszcze­
nia. Uskutecznia się to naylepiey przez głębokie oranie lub kopanie, przyczem się| 
k rzew  z korzeniam i wyciąga. Gdyby się w dalszym czasie znowu m łode iey 
■rośliny ukazyw ać ^zaczęły, potrzeba ziemie około nich wzruszyć i z korzenia- 

jmi ic wyciągać.

G r o s z e k  g ł ó w k o w y  knotowemi korzeniami swemi, które są mączaste, iadalne , i 
zewnątrz czarną skórką powleczone, zapuszcza się tak głęboko w ziemię iz często 
|kroć pług ich nie dosięga: dla tego są bardzo trudne do wyniszczenia, i tego 
'inaczey dokazać niemożna tylko przez bardzo głębokie oranie lub kopanie, i przez 
Jnapędzenie wieprzów, które za korzeniami temi ryią. Zielsko to iest szczególniey  
^przez to roślinom szkodliwe, że czepiaiąc się po roślinach wzrost ich wstrzymuie



Jnne trw ałe  zielska które się rzadziej przytrafiają  i podobnież iak  wyźey 
pomienione n iszczą, są: w ilczyna  polna, jask ier  i różne gatunki babki szczaw iu.

r W Ó D K A  Z D Z IK IC H  K A SZ T A N Ó W .

D otąd  nie używano wcale dzikich kasztanów na wódkę ; lubo , z korżyścią 
na ten cel obrócić ie można. H erm stadt by ł pierwszy, który myśl tę  podał 
dzis w wielu mieyscach w Niemczech znaczne stąd  osięgaią korzyści.

Postępowanie w tey  mierze iest nader  proste. N ayprzod  oczyszcza się owoc 
z łupinki na m ły n ie ,  maiącym stosownie do tego p rży rządzone  kamienie, potem 
iądra srotuią się miałko. W reszcie  tak co do zacieru, iako i stosunków wody 
drożdży do części suchych, postępuie się całkiem iak ze śrótem zbożowym,

Ferm entacya  wolno się wprawdzie odbywa gdy robota ż samych kasztanów iest 
sporządzona. Skoro zas doda się do 100 np. funtów śrótu z kasz tanów , 10 fun­
tów Si ótu ięczmiennego, wówczas po 48 godzinach, iest tak dalece ukończoną, 
z dystylowaną byc może. P .  H erm stad t zapewnia, że z iednego szafla berliń­
sk iego ,  ważącego 8 5  funtów kasztanów, z pewnością otrzym ać można około 1 3  

kwart wódki 45 stop Trallesa. Brachę (wywar), z powodu goryczy, bydło nie - 
chętnie spożywa. W szakże gorycz tę  odiąć iey m ożna  używaiąc do zacieru w 
mieysce wody zwyczayney, wody wapienney,

W Ó D K A  Z Ż O Ł Ę D Z I

W ódka ta iest szczególniey dobra, a bracha  nader  posilnym pokarmem m ia­
nowicie dla trzody chlewney.

Kto więc w znaczney ilości owoc ten posiada, a m arnuie go da rem nie ,  samo­
chcąc znacznych pozbaw ia  się korzyści. W ed łu g  bowiem doświadczeń wielu go­
rzelnianych, 100 funtów żołędzi wydaią około i5  kw art wódki na 45 stop Trallesa  
Wódka z żołędzi wypala  się tym samym sposobem , iak i z kasztanów dzikich 
Ferm entacya iest regularna  lecz trw a 4 do 5 dni.

s i *o s O b  r o b i e n i a  m ą k i  z  p r z e m a r z n i ę t y c h  k a r t o f l i -

I  oniewaz przem arznięte kartofle  w krótkim czasie zazwyczay pśuiąc s ię ,  zu-



pełnie nie uźytecznemi bywaią, przeto gdy cokolwiek przemarzną, potrzeba ie 
natychmiast razem z łupiną wygniatać, z soku zaś tym sposobem uzyskanego 
można mieć 28 lub 3o funtów suchey mąki stosownie do gatunku kartofli, a to 
z trzech ćwierci korca.-

SPOSÓB GASZENIA OGNIA.!

W  Anglii wpadli podczas pożaru na nasteppiące odkrycie woda wapienna któ- 
rey potrzeby do gaszenia użyto, przyniosła nadspodziewany skutek, ogień nie-j 
tylko został ugaszony, ale nawet powtórnie nie zapalił belki tą wodą skropioney.

DOŚWIADCZONY SPOSÓB WYGUBIENIA PLUSKIEW  I ICH NASIENIA.

Młodych gałązek modrzewiu drobnego ukraianych z listkami font ieden, 
nalewa się garcern miękkiey wody i na wolnym ogniu do połowy gotuje; potenr 
się ten  odwar cedzi i gdzie się pluskwy znayduią cieczą tą smarować potrzeba, której 
Się natychmiast nadymaią, czernieią, giną i nasienie ich pęka. Ten odwar daie |ię 
W naczyniu szklanem lub glinianem wewnątrz polewanem długo przechowywać.

JAKIM SPOSOBEM PRZY TĘCH ŁĄ  MĄKĘ POLEPSZYĆ.
Naysławnieyszy Angielski chemik Dawy z r o b i ł  tó ważne odkrycie, Źe Itę- : 

chłą mąkę przez trochę przymieszanego węglanu magnezyi, można polepszyć. 
Do iednego funta mąki miesza się 3o granów magnezyi czyli do 260 funtów, ieden 1 
funt. Tym sposobem stęchła mąka traci niesmak i woń nieprzyiemną, i upie- ■ 
czony Z niey chleb iest iegzcze lieyszy, pulelmieygzy i bielszy od zwyczayoego. !

KARMIENIE CIELĄT K TG R E MATĄ BYDZ ZARŻNIĘTE.

W  Anglii gdzie wiele dbaią q dobre* sma-czne mięso , kilka dni tylko po 
nrodzeniu sgać do woli cielętom pozwalaią, bo od zbytniego mleka, Źle trawią, | 
choruią i nie tuczą się: przeto przypuszczaią ie do matek o pewnych godzinach j 
1 na resztę czasu zamykaią ie do osobney stayni. i kładą im w mała ałobki dro­
bne kawałki kredy, codziennie od io -r2  uncyi. Kreda dobre sprawia ikutki, 
kwas w żołądku umarza i iest tern dla nich, czem magnezya dla dzieci ssących 
SPOSOB ABY W ŁOSY ROSŁY. Wez nasienia lnianego epal to na popiół 
smięszay ie z oliwą maścią tą  gmaruy gołe mieysce a W krótkim cza|ie pomyślny 
tobaczys skutek.



S I O S T R A  M I Ł O S I E R D Z I A .
POWIEŚĆ Z CZASÓW REWOLUCAT FRACUZKIEY.

]VFłoda A d e l a y  cl 3 córka bogatego Kupca w Paryżu straciwszy matkę swoią od 
kolebki, dostała edukacya ieżeli nie z ł ą ,  to przynaymniey bez żadnego planu, 
celu i porządku. Prowadzona do ósmego roku życia swego, przez babkę , p rze- 
ięła od niey zasady religiyne które się nigdy nie zatarły ani w iey sercu, ani 
W pamięci. Śmierć babki wróciła A d e l a y d ę  do rodzicielskiego domu. Oyciec 
oddał ią pod władzę guwernantki, która posiadaiąc kilka świetnych zdolności,!  
wiedząc że powierzone iey dziecie, miało bydź kiedyś bogatym dziedzicem, sta­
rała się , zachowuiąc piękne uczucia nadać iey wszystkie te powierszchowne po­
waby i zalety, które młodą osobę występującą na świat, głośno zalecić mogą. 
Dano iey naylepszych nauczycieli do muzyki i do tańca ; prowadzono ią na 
wszystkie bale i widowiska. Jednak wkorzenione w iey sercu zasady religiyne, 
zatruwały częstokroć s łodycz, którą w podobnym sposobie życia znaleść mogła. 
A a e l a y d a  miała siostrę stryieczną wychowaną w Klasztorze P a n n y  M a r y i ,  
Ilekroć poszła ią odwiedzić, wracała zawsze przeięta smutkiem; C e c y 1 y a bo­
wiem nie przestawała z nią mówić o cnotach, dobroci i szczęściu, iakiego do­
znawały dziewice tego świątobliwego zakonu; wszystkie przytaczane przez nią 
przykłady głębokie czyniły wrażenie na czułey duszy A d e  l a y  d y ;  ale te cno­
tliwe uczucia, czasowo tylko zaymowały niedoświadczony umysł; w  krotce ie 
bowiem rozkosz i wrzawa światowa, tłumiły.

Panna d e  T O r m e  ( t o  było irnie guwernatk i A d e 1 a y d y ) pragnąc pozy - 
skac zaufanie i przyiazn swoiey wychowanicy, nie Śmiała ani ią strofow ać, ani 
się iey sprzeciwiać; do tego stopnia pobłażanie swoie posunęła , iż A d e l a y d a  
pomimo wrodzoney dobroci, stała się zarazem nieposłuszną i przykrą. Wszyst­
kie te wady wzrastały z wiekiem. Oyciec nakoniec doniosł iey , iż myśli ią  na 
Sześć miesięcy w klasztorze umieścić. A d e l a y d ą  kończyła właśnie rok pię­
tnasty. Przyzwyczajona opierać się wszystkiemu zuchwale , odpowiedziała, iż 
chętnie na tó przystaie, byleby do Klasztoru P a n n y  M a r y  i posłaną nie była. 
Jednakże tam rzekł oyciec, chciałem cię umieścić—Nie, nie, zawołała z m ocą, nie 
chcę bydz zamkniętą W klasztorze P a n n y  M a r y i . — Jakto? a ilekroć z niego
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wracasz, nie przestaiesz wychwalać...— Bez w ątp ien ia, i dla tego też właśnie....— 
W ytłom acz się.— Przekonana iestem iż wszedłszy raz do tego Zakonu, więcey z ! 
niego nie wyydę.— Mówiąc to , płakała; miłość rozryw ek i uciech św iata, wal- j 
czyła w iey sercu ze świętem powołaniem , które na próżno wykorzenić chcia­
ła. Oyciec przypisując te Szczególne odpowiedzi zwyczaynemu uporow i, pomimo 
prozby i p ła c z u , sam ią  odwiózł i w przeznaczonym umieścił klasterze. A d e- 
l a y d a  pierwszych dni, w praw iała w zadziwienie zakonnice swoią lekkomyśl­
nością, nieposłuszeństwem i uporem; ale wzruszona ich cierpliwością i niezmien­
ną dobrocią , rzuciła się do nóg przełożoney, prosząc o przebaczenie i obie- 
cniąc zupełną poprawę. D otrzym ała danego słowa , i od tey chwili stała się 
wzorem dla ty c h , których pierwiastkowem postępowaniem gorszyła. Znalazła w 
tym zakonie siostrę swoią C e c y l y ą  o trzy lata starszą, którey rady n iem ało  
się przyczyniły do utw ierdzenia iey w pobożności i w cnotach zakonnych

Po pięciu miesięcach pobytu swego w Klasztorze, dow iedziała się A d e 1 a y - 
d a  z wielkim zadziwieniem, iż siostra iey za mąż póysć m ia ła ; sądziła bowiem 
zaw sze, iż przy tak wielkiey pobożności innego nad zakonny nie obierze stanu 
ale nie było- to powołanie C e c y 1 y i ; niebo przeznaczyło ią  do pełnienia innych 
obowiązków, dla dania przykładu św iatu , wzorowey dobroci i cnoty. Jakoż 
C e c y 1 y a w istocie stała się nieskazitelną m ałżonką i naylepSzą Z matek. A d e- 
l a y d a  powierzyła nawzaiem siostrze, chęc wstąpienia do zakonu nie ganiła tey 
myśli C e c y l i a ,  ale nam aw iała do długiey rozw agi. Y

Skończył się wyznaczony pobyt A d e l a y d y  w klastorze; oyciec przyjechał 
po n ią , ale ona błagała go aby ią w zakonie zostaw ił. Mówiłam Ci oycze , r z e ­
kła że wszedłszy raz do Klasztoru P a n n y  M a r y i ,  więcey z niego nie w yydę.— 
Niezważał oyciec na te przełożenia i odwiózł córkę do domu. Ani zabaw y , ani 
pochlebstwa panny de  F O r r a e ,  nie zmieniły sposobu myślenia A d e 1 a y d y. . Po- 
mniy , mówiła iey n ie raz , że iesteS bogatą dziedziczką-— Nie myślę tylko o moiey 
spokoyności na tym świecie, i o szczęściu w przyszłem  życiu.—  Jestes jedyna­
czką; icźeli pożucisz oyca, któż starość iego pielęgnować będzie?— Siostra mnie 
zastąpi; ona iest dobra i cnotliwa; w niey znaleśc może naylepszą córkę.—  W  cóż 
się obrócą te piękne przym ioty nabyte W edukacyi; ten talent na fortepianie i 
ten głos zachwycaiący? — Użyię go w naypożytecźnieyszym i naychwalebnieyszym 
celu. Śpiewać będę Chwałę Naywyżsżego! Święty zapał wesprze moie u siło w an ia .^  
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S I czyliź rozumiesz, źe zadowolnienie wewnętrzne, wzbudzone naypięknieyszem uczu­
ciem , może iść w porównanie z temi chwiloweini uczuciami próżności, których 
zrzódłein są oklaski świata.— Panna de 1‘ O r n i e  ruszała ramionami, powtarzaiąc , 
iż tey m i s t y c z n e y  mowy nierozumie.

Mowa ta iednak była iasną; ale osoby nie znayduiąoe ukontentowania w pobo- 
• źności, ięzyk iey nazy waią ciemnym w tenczas naw et, kiedy Szczycą się poznawaniem 

i rozumieniem naydziwacznieyszych zdan o wszelkiem innym uczuciu.
A d e 1 a y d a nie zmieniła swego postanowienia owszem starała się wszelkiemi Spo- 

sobarm zbliżyć C e c y 1 y ą do swego oyca , i pozyskać dla niey iego przywiązanie.— 
Zamiary te tak szlachetne, pomyślny uwieńczył skutek. C e c y l y a  umiesczoną 
została w domu oyca A d e l a y d y ;  który poznawszy piekne przymioty swoiey 
siostrzenicy, powziął dla nićy nay większą miłość i Szaconek. W iedząc A d e l y d a ,  
iż zaledwie w 18. roku będzie mogła wstąpić do zakonu, oczekiwała tey pory 
z niecierpliwością 5 ale sześć miesięcy w przody, wybuchła rewolucya. N iechciała 
Się rozłączyć w tych chwilach niebezpieczeństwa i trwogi z temi, których nad wszy­
stko kochała. Przy końcu roku 1690. oyciec iey rodem z A 1 z a c y i , przywiązany 
do rodziny Królewskiey, postanowił osiąść z córką swoią w K o l m a r z e ;  Ce ­
c y l y a  z  m ężem  s woim została w P a r y ż  U.

Otworzono we brancyi wszystkie klasztory, a gdy zakonnice dobrowolnie opuścić 
ich ni echciały , wypędzono ie w imieniu wolności. Siostry tylko miłosierdzia , iako 
wiecznych ślubów nie czyniące, uwolnione zostały od tego rozkazu. Uzbroione 
cnotami Chrześcijańskiemu i Anielską pobożnością, nie wahały się publicznie ślu­
bów swoich ponowić: ta niezłomność duszy nakazywała poszanowanie tym 
nawet, dla których wiara i moralność czczem tylko były nazwiskiem.

Oyciec A d e l a y d y  znalazł w K o l m a r z e t o  wsżystko, czego uniknąć 
pragnął. P r z y i a c i o ł  r ó w n o ś c i  szukaiących iey, w wywyższeniu się nad 
in Dych ; b e z b o ż n y c h  A t e u 3 z o w zaprzeczaiących istności Boga i spraw Jego; 
K o m i t e t y  b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o  działaiące w brew opinii 
powszecliney, stawiające Naród nad przepaścią, wskazuiąc na wygnanie lub na 
śmierć tych wszystkich, którzy przez swoie urodzenie, maią tek ,  cnoty i zdol­
ności , szkodzić ich zamysłom tnogli.

W e dwa miesiące po przybyciu do K o ] m a r  u , Adelayda straciła Oyca. 
Niemaiąc iuz tedy nic, coby ią do świata przywiązywać mogło, poszła za po-
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pędem p ie rw szey  sw oiey  sk łonności.  I s tn ia ł  Jeszcze w  K o 1 m a r  z e szpital 
D z i e c i ą t k a  J  e z u s  , zam ieszkany  g rzez  p an n y  z a k o n n e ,  k tó ry ch  iedynem  by to  

za tru d n ien iem  c h o d z i ć  po m ieście  i po  w siach p rzy leg ły ch  , d la  dog lądan ia  cho­

ry c h  i o p a t ry w a n ia  ran n y ch .  A d sf> y d a  sch ro n iła  sie do tego szp i ta la ,  w z ię -  i 
ł a  u b ió r  zakonnic  i  s ta ła  się ich  to w arzy szk ą .  N a p is a ła  w  tyrnże sam ym  cz a s ie ,  

list do s iostry  sw oiey  z lew a iąc  n a  n ią  ca ły  sw óy m aią tek .
S ąd z iła  A d e l a y d a ,  ź e  w  tern c ichem  u s tro n iu  sw ią tob liw ey  d o b ro czy n n o śc i  i 

w szystk ich  cnó t C h rześc iańsk ich  , spokoiność z n a id z i e ; a le  n ie  by ło  iuż bezp ie ­

czeń s tw a  w e F r a c y i ; an a rch ja  z e rw a ła  w szystkie  to w arzy sk ie  zw iązk i Jed en  z 

nayzaciek leyszych  Jak o b in ó w  K olm arsk ich  , zn a n y  po d  im ien iem  O b y w a t e l a  
P o m p e j u s z a  l e  R o u x ,  d o w ied z ia ł  się p rz y p a d k ie m ,  źe A d e l a y d a  b y ła  

dziedz iczką  ogrom nego  m a ią tk u ;  p o s ta n o w ił  w ięc ią  zaślubić z sw o im  s y n e m ,  
k tó ry  w ła s n ą  p o rz u c i ł  ż o n ę ,  a  m ian o w an y  K o m m issa rzem  w B e l g  j i ,  pod ten .  

czas n ie  z n a y d o w a ł  się w K o l m a r z e .  P r z e ło ż y ł  z żyw ośc ią  p o s tan o w ien ie  
sw oie A d e l a y d z i e ,  k tó ra  o d p o w ied z iaw szy ,  ż e  n igdy  w  zw iązk i  m a łż e ń sk ie  

n ie  w ey d z ie  , z a m k n ę ła  się w  klasztorze .
O b y w a te l  P o  m p  e j  u s  z p o p rz y s ią g ł  zemścić j s ięnad  tym  iak  n a z y w a ł  z u c h w a ­

ł y m  f a n a t y z m e m .  S ta ra ł  się k ilku  sp o so b am i p rz e ś la d o w a ć  A d e l ą y d ę ,  
n ic  to ied n ak  n i e 'p o m o g ło ,  bo lud  g łośno  S io s try  M iłosie rdz ia  w sp ie ra ł .  W y ­

s taw iona  n a  c ią g łą  o b a w ę ,  A d e l a y d a  p rz e b y ła  ro k  w K la s z to r z e , k iedy  J a k o ­

bini sam o w ła d n e  o b ią szy  r z ą d y ,  nakazali  ro z p u szcz en ie  Z ak o n n ic  wszelk ich  5 
ty m  ty lko w  m ieście zostać d o zw o la ią c ,  k tó reb y  m ężó w  w y b ra ły .  W śc ie k ły  J a ­
k o b in ,  n iem o g ąc  n iczem  sk łon ić  A d c l a y d y ,  z a g ro z i ł  iey  ru s z to w a n ie m ,  48 . 

godzin  ty lko  czasu , zo s taw ia iąc  do n a m y s łu .
A d e l a y d a  p rz y  pom ocy  ro d z in y  iednego w y ro b n ik a ,  dla k to rey  wiele  d o ­

brego  czyn iła  , w y sz ła  n o c ą  z m iasta  i do sam ey  g ran icy  szczęśliw ie dobieg ła . 
S a m a ,  opuszczona  od w s z y s tk ic h ,  w y g n a n a  z O y c z y z n y ,  u c z u ła  iednak. c h w ilo ­

w e w z ru szen ie  ra d o ś c i ,  w s tep u iąc  n a  obcą zsemię! M a ły  m o siężn y  k ru c y f  x t ro ­

skliwie u k r y t y ,  sza ra  s u k n ia ,  m a łe  zaw in ięcie  o b ey m u iące  ch leb  , kilka koszu l  i 
n ieco p ie n ię d z y ,  nak o n iec  maść do o p a try w an ia  r a n ,  to  s k ła d a ł  ca ły  m a ią tek  

I k o b ie ty ,  k tó rą  w y ch o w an ie  i m a ią tek  p rz ezn a czy ły  n a  ozdobę  naysw ię tn ieyszych  
tow arzystw . W y sz e d łsz y  z p ie rw szego  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , p a d ła  n a  ko lana , p r z e -  

ię ta  uczuc iem  w dzięcznośc i ku  S tw ó rcy : , ,  l u  p r z y n a y m m e y , r z e k ł a ,  ludzkość



ieszcze nie iest obcą!11 .... Domawialąc tych słów , uyrzała z uniesieniem, pier­
wsze światło zorzy; pomimo nieszczęsnego położenia , dzień ten zdawał się iey 
naypiękn:eyszym w życiu!.... K tóryż z wygnańców, tłoczony iarżmem t e r  r  o r  y- 
z m u, nie uczuł podobnego wzruszenia , opuszczaiąc zakrwawioną ziemię fran- 
cuzką!... Jakże są okautni ci w których dzikość, wszystkie uczucia przytłumić 
iest zdolna!
A i l e l a y d a  skończywszy swoią modlitwę, powstałą i w dalszą udała się dro­
gę; nie obawiaiąc się iuż ani prześladowania, ani rusztowania, starała się tylko 
dosięgnąć wzrokiem iakiey wioski albo chaty w któreyby wytchnąć mogła. T a  
utrudzaiąca podróż, była dla niey roskoszną przechadzką; myśl iey zaięta cią­
gle okropnemi w ypadkam i, których szczęśliwie uniknąć po trafiła ,  nie zwracała 
się bynaymniey ria tysiączne niebezpieczeństwa , na które może bydż wystawioną 
młoda dziewica sama sobie zostawiona, bez wsparcia i bez przytułku. Opuści­
wszy K o l m a r ,  niczego się nie lękała. Strudzona ciągłą w kdrow ną, około 
południa spoczęła sobie; w krotce z niewypowiedzianą radością usłyszała becze­
nie owiec; nigdy dźwięk naypięknieyszey m uzyki, nie zrobił na niey tak przyie- 
mnego wrażenia. Zwróciła kroki swoie ku iedney łą c e ,  na którey spostrzegła 
pasterzów. Posiadaiąc ięzyk niemiecki, łatwo od nich zrozumianą była p a ­
sterze powiedziawszy iey iż o ćwierć mili leży mała wioska, sami ią na dobrą 
drogę naprowadzili.—  A d e l a j d a  bez zwłoki udała się na wskazane mieysce 
i wistocie uyzrała kilka chat porozrzucanych nad brzegiem ieziora : ale mieszkań­
cy ich nie powrócili ieszcze z pola. W  iedney tylko znalazła podeszłą kobietę 
która rozumieiąc że ią A d e l a y  d a  o iałmużnę prosi, wyniosła iey kilka gro­
szy i kawałek chleba. Zmięszała się nieszczęśliwa dziewica. Napróżno przywodziła 
sobie na pam ięć, iż przysięgła na ubóstwo i pokorę; nie mogła bez zarumienienia 
się i gwałtownego wzruszenia, przyiąć ofiarowaney iałmużny.— Wieśniaczka daw­
szy to co było w iey możności, oddaliła się i drzwi za sobą przymknęła.

A d e 1 a y d a ze scisnionem Sercem opuściła wioskę. Zaledwie kilkaset kro­
ków uszła , spotkała żebraka na kulach wspartego; wyjęła natychmiast ofiarowa 
ne sobie chleb i pieniądze i oddała ie nędzarzowi. Zastanowiwszy się nad tym 
czynem, westchnęła.— nie samo bowiem uczucie dobroczynności zaim ow ałoią w 
tey chwili. ~  starała srę owszem pozbyć darów, które za upodlaiące uważała.

Już słońce zaszło i zmrok niebo okryw ał, kiedy odgłos ponury dzwonu.
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uderzył ucho A d e l a y d y ;  poszła za rozlegającym się w powietrzu dźwiękiem 
i p rzyby ła  do obszerney wioski. Puka  do pierwszey chaty—  m łoda i przyiemna 
wieśniaczka drzw i otwiera. A d e l a y d a  prosi o p rzy tu łek  ;— wieśniaczka w pro ­
wadza ią z dobrocią do c h a ty ,  mówiąc: ”  Niech będzie Bóg pochw alony , k tóry  
w nieszczęściu, dozwala nam pociechy z dobrego czynu.” W zruszona  A d ^ e l a y -  
d a ,  py ta  iakieby to było nieszczęście;—  W ieśniaczka odpowiedziała iż matka 
iey w  niebezpiecznym u p a d k u ,  z ran iła  sobie nogę i całe pokaleczyła ciało^ A d e ­
l a y  d a  z radością ośw iadczy ła , iż będąc Siostrą M iłosierdzia , umie opatrywać 
rany  i natychm iast udała  się do chorey. Staruszka leżała w  naywiększycli bo­
lach ; dzieci z płaczem  otaczały iey łoże  niemogąc naw at krwi zatamować. A d e ­
l a y d a  opatrzy ła  zręcznie ranę, a przez to szkodliwym zapobiegła skutkom. Nikt 
nie zdoła wyrazić wdzięczności całey rodziny , k tó ra  A d e l a y d ę  za posłańca  
niebieskiego u w a ż a ła .— Pobożność i obyczaie tych cnotliwych wieśniaków, na­
paw ały  łubem uczuciem serce A d e l a y d y .  W idz ia ła  z rozczuleniem porozwie­
szane godła w iary C lirześciańsk iey ; doświadczyła bowiem iak dalece Naród 
biegły we .wszystkich naukach i kunsz tach , może się stać dzikim i barbarzyńskim, 
kiedy się w yprze  Religji.

A d e l a y d a  pomimo utrudzenia z odbyley d rog i,  nieodstępowafa łoża  cho­
rey  wieśniaczki; noc naw et nie wstrzym ywała iey pobożnych zatrudnień. Sko­
ro powierzona iey pieczołowitości kobieta przyszła do zdrow ia1 A d e l a y d a  po­
mimo prozb  całey rodziny', żj^czącey sobie, aby p rz y  nich z o s ta ła ; opuściła cha­
tę w  celu w stąp ien ia  do blizkiego Klasztoru. Opatrzono ią przeto na drogę ż y -  
w nośc iam i; ofiarowano iey nawret p ien iądze , lecz ich przyiąć  niechciała. O b­
darzona błogosławieństwem  całey redziny , udała  się w  zam ierzoną d rogę , p rzy ­
rzekłszy w ró c ić , iezliby gdzieindziey dla siebie nie znalazła  schronienia. A"d e- 
1 a y d a w  towarzystwie młodego ch łop ięcia , którego dano iey za przewodn ka, 
p rzehodziła  właśnie przez  gęsty la s ,  kiedy usłysza ła  w yraźne  ięki i żale. Za- 
trzym uie się.—  Chłopiec pobiegł w  tę s t r o n ę ,  z k tórey głos wychodził i wrócił 
szybko donosząc; i i  spostrzegł s tarca  k rw ią  zalanego, wspartego o drzewo. Spie­
szm y go c a to w ać! zaw ołała  A d e l a y d a  i natychmiast u d a łą  się do niego. Ser­
ce iey p rzę if te  było ża lem , na widok leżącego s ta r c a ,  porządnie przybranego 
i blizkiego skonania.

,, Pow róć do siebie rzekła  A d e l a y d a ,  opatrzę twoie rany .”.— Na ten głos



i pocieszający, Starzec z trudnością  podnosi głowę. P rzerażona  dziew ica cofa gię ze 
j drżeniem , poznaw szy rysy prześladow cy sw ego.— „Ah! zawoła z iękiem  P  o m - 
j' p e j u s z 1 e R  o u x  ( on to b y ł bowiem  )” „Z apew ne m nie opuścisz „  N ie , 

n ie , odpowie z m ocą A d e l a y d a  chcę cię o c a lić , ieżeli to bydż m oże.”—  T o 
rze k łszy , opatru ie  rany  starca. G dy  nieco do sił pow rócił, A d e l a y d a  zw iel- 
kim trudem  p rzy  pom ocy ch ło p c a , podniosia go z ziem i: i w olnym  krok iem , 
WSpieraiąc go na swoim ram ieniu  w róciła  nazad do goscinney chaty. P o m p ę  — 
i u s z w idząc slahetne usiłow ania tkliw ey dz iew icy , w idząc pot zlew aiący skro­
nie t e y , k tó rą  nayokm tn iey  p rześ lad o w a ł; pom im o w rodzoney dzikości charak ­
teru  i głuchego na głos cnoty se rc a , n iem ógłsię  d łez  w trzym ać; a w p rze r­
w anych w y ra z ac h , okazał zadziw ienie i wdzięczność.

Późno iuż  do wsi p rzy b y li; w ieśniacy z uniesieniem  przyięli A d e 1 a y^d ę . 
przygotow ano na tychm ias t  w ygodne ło że  R o  m p e j u s z o w i ,  którego A d e l a y d a  
z  t a k ą  gorliw ością  s t r z e g ła ,  iż  wszyscy sądzili ią  bydź k rew ną  starca. N ay- 
m nieysza w ym ów ka nie w yszła z ust cnotliw ey dziew icy; owszem  n ieraz  daw ała 
się słysząc iżby w łasne ż y c ie , dla ocalenia chorego pośw ięciła.— W  ten  czas 
Starzec w znosił ob łąkane Oczy w  niebo i z głębokim  żalem  uw ielbiał szczytność 

m oralności C hrześciańskiey.
Żadna z zadanych ran  nie groziła  niebieczeństw em . P o m p e j  u s ż  w ró ­

ciwszy do S ił, W krótkich  słow ach zdarzen ie  swoie opowiedział:
„N aczelnicy R zeczy  pospolitey w ysłali m nie w taiem nych czynnościach , do 

iednego z K antonów  S z w a y c a r y i .  Zeby nie bydż poznanym , udałem  się w 
drogę konno z  iednym  tylko służącym . P rzybyw szy  do lasu słu  ący moy p rzy ­
stąpiw szy do m nie  z nienacjca pow aliłna ziem ię a  zadaw szy m i k ilka ran , por­
w a ł w orek   ̂ p ien iędzm i, i uciek ł zostawiwsży m nie konaiącego. Dzięki aniel- 
skiey twoiey dobroci przyszedłzm  do zdrowia. P ow iedz  ezem m am w ynadgrodzic to 
szlachetne postępow anie? jjM y siostry m iło sie rd z ia , odpow iedziała A d e ­
l a y d a ,  przysięgam y na ubostwo; n ieprzyim uiem y tedy żadney zap ła ty  za naszą 
pracę. N ayw yższy nagrodzi nam  nasze usiłow ania; a  nic w życiu nie iest zdo l- 
nem opłacić uczucia radości, k tó re  po każdem  dopełnieniu obow iązku , p rzey - 
m nie serce praw ego C hrześcianina. D ziękuy O p a trz n o śc i, O na sama dni tw o- 

, ' ie zachow ała. J u tro ,  odchodzę do k lasz to ru ; ieżeli zaś m óy postępek , z a słu ży ł w j 
sercu  twoiem  na wdzięczność możesz mi ią  iednym  tylko sposobem okazać ”, l



Wszystko dla ciebie uczynię.”,, Kiedy tak , rzekła daley A d e 1 a y d a , dobywaiąc
małego krucybxu, klękniy przed tem świętem znamieniem i przyrzecz , że za- 
chowaszw pamięci, ostatnią naszą rozmowę.".A d ej. a y d a wymówiła te słowa z 
taką powagą; iey postać nabyła w tey chwil?coś tak Anielskiego i zachwycaią- 
cego; że starzec zdziwiony, z nayiy wsz^n uczuciem Idęlfriął'; -a składaiąc jsęce swoie , 
zawołał: „Boszka istoto; używay owocu twoich cnót i dobrodzieystw.— Zrzekam się 
błędów moich—  Światło wiary oświeciło móy um ysł; codziennie dziękować bę­
dę Naywyższemu, że ciebie zesłał, abyś mnie nawróciła."— Zalany łzami, ca­
łował z uniesieniem godło nasze^zbaw ien ia . Przycisnął polem do serca A d e -  
l a y d ę .  „Niechay Cię Niebo błogosławi, rzekła A d e l a y d a . "  Ich łzy się 
zmięszały w wzaiemnem obięciu; oddali się temu rozkosznemu i czystemu uczu­
ciu, które tylko moralność i cnota przy czystem sumieniu , wzbudzić mogą.

Młoda wieśniaczka weszła w tey chwili do izby— ,; Poznay, zawoła s t a ­
rzec, zupełnie tę anielską istotę, którąś w domu swoim mieściła!.. Wiedz o ! 
tem , iż ia naygłównieyszym iey byłem nmprzyiacielem, że ia stałem się przy- || 
czyną iey nieszczęścia! iain iey śmierć i hańbę przeznaczył..,., widziałaś, iak się \ 
zemściła!... A ty, cnotliwa dziewico, wracaiąc mnie na drogę cnoty, d a ła ś  mi \ 
nad sobą oycowakie prawo ; rozłączam się z tobą z żalem, ale bez obawy; duchy nie­
bieskie , czuwać będą nad twoią osobą. Co do mnie ia tu zostaię. W pośród 
ludu prawą wyznaiącego Religią, chcę okupie moie zbrodnie ; połączę prozby 
moie z twemi, aby Bóg raczył wrócić naszey Oj czyźnie pokóy, sławę i moralność."

A d e l a y d a  pożegnała z uczuciem żalu, starca i dobrych mieszkańców , uda­
ła  się do klasztoru, gdzie resztę dni swoich przepędziła w szczęściu, którego 
prędzey czy późniey kosztuią cnotliwi. —  LlOr*..,

G dy F i l i p  V . p rze ie id ża ł w  roku 1707. przez M o n t - 1 ' H e r y ,  w  zamiarze obięcia tro­
nu h i s z p a ń s k i e g o ,  Proboszcz n iieyscow y w yszed ł naprzeciw  K ró la , na czele całego ducho­
w ień stw a , i w  te  odezw ał się słowa: „ N ayiaśnieyszy P a n ie , długie przem ow y utrudzaią m ów cę  
i  nudzą słuchaczy. P ozw ól w ięc sobie zaśpiewać m ałą piosneczkę"—  a otrzym aw szy p ozw o­
le n ie , śp iew ać zaczął na cześć Mo'narchy u łożon e w ierszyk i, k tó re ta k się  spodobały F i l i p o w i ,  
Łe zaw ołał: D a  C a p o !  Proboszcz n ie dał sobie dwa razy m ó w ić , i p iosneczkę sw oią  z rów nym  
odśpiew ał zapałem. U cieszony M onarcha, kazał mu dziesięć L u d w i k ó w  w yliczyć . D a  C a p o !  
zaw ołał znow u  X iąd z  ze sw o iey  strony. P odobał s:ęźart F i l i p o w i — a Proboszcz w  nagrodę 
za ^woią przytom ność, dwadzieścia L udw ików  otrzym ał.

A „  ^  ~  ™ ^  m .


